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- Długie, demagogiczne, „rasem z .sadiii-cze a 
jednak ze względu na złą wole prawicowej czę- 
śv,i wjjricwygŁ suwerenówi i bezowocne debaty 
nad [,roj< kteon potsi iej konstytucyi, mają sie ;uż 
ku końcowi. Za dwa drn osławiony ten projekt, 
niedołężne działo komisyi konstytucyjnej, uzu
pełniony na Jk  num sejmowem przez mniej* lub 
więcej reakcyjne dodatki posłów z pod emdy 
fes. Lutosławskiego uzyska aankcyę ustawową, 
a Polska zdobędzie nareszcie konstytucyę.

Szkoda tylko, że nar on, któremu uowc iormy 
konstytucyjne tak oardzo są do normalnego'roz
woju potrzebne, nie wielką z niej nueć będzie 
/►o&iechę, pokolenia potomne zas, zwy kb. powo
ływać się na mąare oz.om. przeszłości, nie bę
dą miały mestoty powodu do domyfli cnlnby z 
dzieła pitói waze^j jkj roztworowi-go polski*, go »ej- 
riiU. Dzieło to wyszło lito z kuźnicy pąlrjrotyca- 
jttyofi zamierzeń . reforma torskich planów, nie. z 
głębokiego szacunku dla zdobyczy europejskiej 
ruyśii politycznej, a z podwórka partyjnego zaś 
oiętr«e\vienini i reakcyjnego obłędu, skojarzone- 

• gtf z /profesorska zarozumiałością i jezuicko- kle
ry kulną óldudą.

Najlepszym chyba* probierzem mającej się 
ucltwałić konstvtucyi, to zestąwieme nazwisk lu
dzi,) którzy przyłożyli ręki do podobnej prac\ w 
okjresie, kiedy naród w a. rzyć musiał nie tylko 
z j. rozą zaborczej przemocy, ale^j (ze zmorą stru- 
pieszałej szlachetczyzny i zawsze napastliwe^ 
go klerykalizmu.

Dwie wiekiem przeszło oddzielone od sie-, 
bit konstytucyp i dwa jakże rozdzielone i jak 
sprzeczne pomiędzy sobą światy! Pifrws/.ą z 
lyc.b, ze względu na swej rozmach reformator
ski, burzenie zmurszałych przeżytków i kładzer 
nie ]/odwalin pod gmach nowego życąi| i liczenie 
się z piadanu czasu, znalazła na zaw^sze zasz
czytną KLrtę w bistoryi, druga szeregiem reak  ̂
cyjnyrb artykułów o denacie o szkole w yzm - 
niov*(; f ł p. dopominać się będzie gwałtownie
0 przekreślanie, orosić będzie o przemilczenie
1 niepamięć

Taki Potocki Ignacy, jeden z twórców kon- 
stytucyi 3-go Maja, statysta wybitnych zdolności 
i za m te reso w a n i u dl* Ówczesnych problemów 
z j«dpej strony^ a z diugie/ twórca konstytucyi 
Polski odródzonej w wieku W  p. E Duoano- 
wicz. człowiek o  kwalifikacjach na... prezesa 
IwowMctoj ( 'zytolni akademickiej z jej najsmu;- 
tniojszego okresu, Ks. Hu eto Kołłątaj reforma
tor uniwersytetu jagiellońskiego, walczący o ui- 
wełnienie szkolnictwa od oparOw i mroków za
chłannego średniowiecza i ks jezuita Lutosław- 
ifc. zaciekły wróg światła, swobód obywatels
ki * i zasad demokratycznych; już samo zesta
wienie tyci ncwwisk wygląda jak bluźnierstwo, 
jak najzjadliwsza ironia i satyra na stosunki 
współczesne

Nie nasz w tej konstytucyi ani jednej my
śli nowej, kt orany sięgała poza małormeazczań- 
ski horyzont urobnego rzentmlmka. zbogaconego 
chłopa, sytego obs imikfrt i btogouawiącegu n-

Rokowania ryskie.
ZWROT Z a b y t k ó w  POLSKICH OD R. 1772. tu iak,źe Z-- okujemy na ogól w stosunku do projek- 

RYGA, 11 3. Joffe, który zdocydawał się tu granic’ w preliminarnej umowie trzy i pół 
,.wyzdrowieć, zgodził się na odbywanie dwóch kilomt trow kwadratowych, z czego czę^ w o- 
p osiedzeń  dziennie. Po wznów,en,u wspólnych o- kręgu Radoszkowioe (na granicy Minszczyzny i
brad na posiedzeniu wieczornem, w rozprawach 
nad zwrotem zabytków pizyjęto artykuł, którego 
moca wszełki© zanytki. mające wartość ku Tur 
raluą, zrairowane od r. 17 72, zostaną Polsce 
Avróconj. Dotyczy to również między innemi 
dzwmnów kościelnych, jakie armie rosyjskie wy
wiozły] z Polsb w obawie przed Niemcami

JESZCZE*3 1 » ół TYSIĄCA KM DLA POLSKI.
WARSZAW 11 3. Spiawa granic, naszycń 

na W scho/lzie prz rlstawia się w readkcyi trakta-

Wileńszczyzny', część zaś na Wołyrua w okrę 
gu Ostrogu.

Podpisanie pokojj roe czo/artelt
RYGA, 12 marca (E. E ). Dnia 11 bm po 

południu odbvło się posiedzenie przewodniczą
cych w kw*estyi udziału Polski w zapasie złota, 
oraz reevyakuacyi mienia. Podpisanie POKOJU za- 
poroicdzistio na czroarieh. Część traktatu oddano 
już do druku. *

Aew-izya kanał tucyi za I rok czy 2 laka i
WŚRSZAWA, 12. 3. (EE.), Posiedzeniu oentrole- w terminie l-ocznym Wśród crawtcy ajawniają cie

wiców e celem u^ t̂»driienia taktyki odbędzie cię przed 
głosowaniem w sejmie w poniedziałek, kotw a wir.
konsiynucyjne przyjmowane oędą do poniedziałku.  ̂

WARSZAWA, 12. 3. (EE.). Lewica domaga się 
poprawki do art. 26, żądając Tewizyi konrtytucyi

tendoneye kompromisowe z wysunięciem postulam 
terminu 2-tetnfegro rewfayi Iwmstytticy/ Chodzą po
głoski że lewica zamierza uchydć się od głosow-anih. 
pozostawiając prawicy odpow iedzialnośc za uchwa
lenie konstytucyi.

f i 1*1 WB— — W — M — — »rv

Przed konferencją polsko-litewską
w Urtikseiii.

GDAŃSK, 12 3. (Pat.). Dzienniki tuiejsze do- wiązania bezpośrednich rokowań polsko-litewskich w 
noszą z Kowna- Gabinet litewski postanowił orzv. Brukseli, 
jąć piopozycyę Rady Ligi narodów w sprawie na-1 — • —

piorą (przeszłości opasłego klechy. Ten dtącli mier 
ności, krotkowidztwa i niezrozumienia dla zna
czenia prawdziwie szczeń-jf i konsr-kwentnie de
mokratycznej konstytacyi, przejawia się \y pier
wszej mierze w tych artykułach, w których mo
wa o „św iętej" prywatnej własności, w  odrzu
ceniu proponowanych przez P P. S. dodatków 
o referendum, o Izbie pracy, w określeniu orga- 
nizacyi organów wykonawczych.

Trzecie czytan ie  konstytucyi dokonywuje się 
wśród apatyi tak lewicy poselskiej, która dotąd 
jeszcze zactiowuje taktykę SDokojną i umiarko
waną, ;ak i wśróa szerszych warstw naszego 
społeczeństwa. Charakterystycznem jest, że na
wet u tych żywiołów, które chadzają na pasku 
ślepego posłuszenstw i dla heroldów rodzimego 
wstecznictwa nie w iiać objawow radości, że 
skończy się ten stan nieokreślony, nacechowany 
brakiem „własnej, polskiej" konstytucyi. I im 
bow^iem nie jesl obcern przekonanie, że uchwały 
najbliższego tygodnia sprawy naszego ustroju 
politycznego i społecznego przesądzić me 
trafią

Konstytucya, —  jak się* zdaje — a przede- 
tyszYstkiem walka o mą. jedno miała przede- 
wszystkiem dzieło do spełnieiua Miała służyć 
za odczynnik, który w dwuletnim okresie oddzia
ływania na azereg hidzi i stronnictw, ruiał wy-J

wabiać, ich ukryte po za maską frazesów wła
ściwo oblicze,'' ich tendeneye i zamiary społe
czne.

Skompromitowali się pod jego wpłvwrem bez
nadziejnie motvlko narodowi- demokraci, a na 
wet „ O fic ja ln a "  nasza nauka, która umiała wirą- 
cić swoje trzy grosze wtedy, kiedy szło o nar 
rzucenie sen a tu , a milczy jak gróh wobec nar 
rzucenia szkołom w-yznaniowości

Nadchodzi więc czas na zetknięcie się dzie
ła Dublinowi cza z wartkim prądem współcze
snego życia, a nie brak objawów, że tej próby ta 
konstytucya me wc*rzyma

To też kto wie* czy nie jedynym jesz< zo środa
kiem dla ocalenia jej przed .kompromuacyą. 
nie byłoby uchwalenie wniosku lewicy, aby już 
pn roku. po ustaleniu gramc i /przyłączeniu G. 
Śląska do Polski, dać ludności możność pono
wnego zadecydowania, jakiem ma bve nasze pań
stw o. Czy racyonalne to nznpetnu nie w ter ko 
wych uchwał zostanie uwzględnione, czy teii 
nie, to jedno nie ulega wątpliwości, że konsty
tucya Dubanowiczów i Lutosławskich nio jest 
karm konstytucyjną Polski przyszłości, nie jest 
i ni" będzie naw-et dla Polski dzisiejszej, która 
wśród trudów/ i nadal będzie się borykać z cie- 
mneuii silami, stająoemi na drodze jej history
cznego rozwoju-

1
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znakomita ailystka 
głównej roli Japonki w 
cie 5-cio aktowym pod lyuflBIiIiEN RICHTER
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dram. wi Hodz ął majątku niemieckiego 
woriitw. Sf. w  Gdańsko.
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Powstanie przeciw bolszewikcm.
KRONSZTAD W RĘKACH BOI SZ£W iK0W ?

GDAŃSK- (Pat.) 12. marca. „Danz, Ztg.“  
donosi z Kopenhagi: Potwierdza się wiadomość, 
że forty kronsztadzkie Krasna ja Gorkfa/i Siestro 
Aioc znajduje Saę zuowu w rękach wojsk sowie
cki cn

DYGA. (R. B D-) Przedstawicielstwo s>  
wieda-: ogłosiło zapazeczeme o walkach vę Pe 
tersburgu. Dma 9. b ią. o  godz. 7. rano Kron
sztad wywiesił z powrotem flagę sowiecką.

CELE POWSTAŃCÓW
GDAŃSK. (Pat.) 12 marca Donoszą tu z 

FTelsingforsu: Kronsztadzki komitet rewolucyjny 
ogłasza w wydawanym przez siebie organie cele 
walki, któryim są: uwolnienie gnębionych przez 
komunistów ssób, walka z terrorem czerezwy- 
czajek. walka z bitwo] racyą komisarzy ludowych, 
walka przeciwko doprowadzeniu mas robofni- 
czyeh do stanu niewolnictwa, walka przeciwko 
masowemu rozstrzeliwania chłopów, jednem sło
wem uwolnienie Rasyi, kton tonie w krwi 
My —  głosi komitet rewolucyjny —  rozwinę
liśmy sztandaj trzeciej rewolucyi, idzie ta o 
zwycięstwo albo —  śmierć.

WARSZAWA, 12 marca (lei. wł.). Minirt-r* 
stwo spraw zagr. otrzymało przez Helsingfors 
i.iłorma^ye o ruchu rewolucyjnym w Ros»i. 
Informacye. te obejmują okres od 3 — 10 marca. 
Wynika z nich, że u tworzył, się rewolucyjny 
komitet tymczasowy, który wydaje urzędowy 
swój organ .W iadom ości tymczasowego rewolu
cyjnego komitetu marynarzy kronsztaazmch*. 
Pismo zamieszcza program rewolucyi, guszący . 
1) walkę s kontnewclucyą z prawej i lewej 
strony; 2) obronę władzy sowieckiej, gdyż ca'a 
władza winna należeć do sowietów a nie do 
partyi; 3) zwalczanie partyjnego despotyzmu 
biuiokrucyi i terroru, 4) wolny wybór sowietów.

Poza tem w programie zaznaczono, że Kron- 
BBH B— U— — OW BSM

sztad zaczyna rewomryę celem uzupełnienia po
przednich rewo'ucyi. Walka przeciw* komunistom 
winna być prowad/ona, o ile możności" bezkrwa
w o ; natomiast obrona musi być prowadzona ao 
upajłegc. - ------  •

CO DONOSZĄ TELEGRAMY Z MOSKWY?
MOSKWA. (Pat.) 12. marca Marynarze 2 

zbuntowanych fortów w Kronsztadzie, którzy 
chcieli przejść na stronę sowietów zostali are
sztowani przoz oficerów. Pomimo surowych z&- 
rząazen dezereya w Kronsztadzie wzrasta. De
zerterzy opisują nędzę, panującą w tem mieście. 
Przeważna część marynarzy jest bezwarunkowo 
za poddaniem się sowietom Ucieczka oficerów 
Jo Funandyi wzrasta.

c h a o s  w ia d o m o ś c i.
PRAGA, 12. 3. (Pat.). Dzienniki don-nzą z Rotter, 

damu o  odLOyetu Petescbungu vrzez i ewotucyonistów. 
V\ îzysc> przywódcy bolszewików ucieidi z Peters
burga. Ł

PRnGA, 12 8. (Pat) Praśłfa filia „Russ Union" 
donosi, ze sztab Antorowi, kierującego powslan*em 
na UScralr.ie, znajduje się w  Yambowie Glówncud 
miejscami operacyjncmi powstańców w Rosyi central
ne} są miejscowości Penza. Kozłowe i Kriazy.

PRAGA, 12. 3. (Pat.). W okolicy Odessy i samem 
mieście toczy się od  trzech dni bój między powstań- 
c. mi Ukraińskimi 1 zaiogą bolszewicką L)o powstań
ców przeszła BI dywizya czerwona Powstańcy prze
rwali połączenia kolejowe Odessa • Wepniarka, skąd 
boLszewww wysyłali swoi? posiłki Rząd sowiecki za
rządził zamknięcie granity (rosyjsko - rumunsh‘ej.

HELSINGFORS, 12. 3. (EE.). Kolejarza linii ml- 
kołajewsk.e) przyłączyli się do powstania 1 utworzyL 
s^ecyulny komitet rewolucyjny. Pociągi z Moskwy 
docnodzą tylko do stacy: Bołogoje. W kraju tworzą 
się oddziały chłopek*c. które z wielką zaciętością 
tępią Komunistów.

Rozm ieszczania wojsk okupacyj
nych w  Nadrenii.

Wi związku z marszem wojsk okupacyjnych w 
Nadrenii jest rzeczą ciekawą podkreślić, jak 
rozdzielone są siły wojsk sprzymierzonych.—  
„Matin“  podaje następującą dyslokację armii 
sprzymierzonej:

Pierwszą strefę, w której znajduje się Duis
burg, Crefeld i Dusseldorf, zajmują wojska bel
gijskie, które mają swą główną kwaterę w' Dus
seldorfie. .

Druga strefa z główną kwaterą w Kolonii, 
zajęta jest przez wojska angiolslue.

Trzecią strefe z główną kwaterą w Ka- 
blencyu. zajmują wojska amerykańskie.

Francuski© wojska okupują strefę czwartą, 
majac swój sztab generalny w Moguncyi.

Korpus okupacyjny wynosi około 9n 000 lu- 
z 00 000 francuzów Armią tą dowodzi

gen Degoutte, który w październiku 1919 objął 
komendę po gen Mangin. Cała armia okuoacyf 
na składa się< z 15 pułków piechoty wojsk kon
tynentalnych, 12 pułków wojsk kolonialnych, 8 
batalionów strzelców pieszych, 12 pułków ar- 
tyleryi, kawaieryi. trenów, awiacyi i t Jj

FRANCUSKO-POLSKA UMOWA HANDLOWA
WARSZAWA, 12. 3. (Tel. Wl.). Jak się dowiadu

jemy, umowa handłt iwa poLko - francist.a została 
zawarta na 1 rok. Uruowa ta będzie przedłożona sej
mowi ck> ratyf&acyL

jt- *»“ «S * "
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Antypolskie stanowisko komisarza 

Gdańska.
GDAŃSK, 12. 3. (Pat.). „Gazeta Gdańsku" donosi, 

że w reporcie gon. Hackinga.w (sprawie obrony Gdań
ska ma się znajdować ustęp konstatujący, że wojsko 
niemlecKte byłoby przyjęte z radością W kurytarzu 
Wiadomość o iym ustępie raportu wywolaia na Po
morzu żywiołowy protest. Lii-zno org-anlzacyo i in
stytuty© społeczne na Pomorzu wysiały do wojewody 
pomorsluego szereg dep“ sz, W ictórycn z oburzeniem 
odpieraj a twierdźcie Hacki iga i protestują prteciw. 
ko krzywdzie, jaka sputKala Pomorze przez posą
dzenie o  brak patriotyzmu i bruk przywiązania do 
Polski. Oba dzienniki poisKie ogłaLzają w tej spra
wie bardzo ostry protest ludności kaszubskie).

NUMER 1050459
WARSZAWA, 12. 3. (Pat.). Przy dzisiejszem 

ciągnieniu lnilkmówki wygrał numer 1050459, wy
słany do Poziiama.

NIE MA POROZUMIENIA POLITYCZNEGO Z C?E- 
'CHAML

WARSZAWA, 12. 8. {Tek wł.). Sapieha podezau 
pobytu w Paryżu cdbył dwie konferaieye z (Beneszem, 
kióre atoli nie miały charakteru zbliżenia poliiyoz- 
nngo. Ilene6z kłidl główny nacisk na umowę han
dlową Polska z Czechu6iowucyą. Umowa ta jest bliska 
ukończenia. i

ANGIELSKI BUDŻET WOJSKOWY
LONDYN, 12. 3. (Pat.). Angielski budżet wcisko

wy na r 1920/21 wynosi 100 milionów 315 tysięcy fun
tów azterlingów.

W ,

■W ARSZAWA, 12 marca (tel. wł.). Między
narodowi. komisya, powołana do podziału ma
jątku niemieckiego w Gdańsku między Polskę 
a Gdańsk, uznała, że podziału lego na eży do
konać ro stosunku 1 .2 , to znaczy, że na każdy 
budynek, przyznany Polsce, należy Guańskowi 
przyznać 2 budynki.

Komis.a stanęła na stanowisku, t<i Polsce 
ma przypuść przeważna częsc urządzeń koh jo- 
wycli, poiztowych i celnych. Na ocół komisya, 
ma zajmować wobec interesów polskich siano- 
wisko życznwe.

TRAKTAT POLSKO - RUMUŃSKI.
WARSZAWA, 12. 3. (Tel. wl.). Umowa z Ku- 

munią dotyczy opraw natury obronnej, komunika- 
cyjiK-j, żeglugi na Dunaju i wyjścia na morze Czarne, 
transy ta itd. Umowy te uzyskają pTaworno^ność po 
ratyLWyi przez eejm,

i i
EMiGRa NCI Z jEZDŹAjĄ NA G 3LĄSK,
9YT0M. (P a t) 12. marca. Pisma niemieckie 

podają, że w ciągu 2 drr ostatnich przybyło 
około lOOuO emigrantów, tymczasem wedle in 
fonnacyi uozidonej przez włauze kniejowe przy
było zaledwie około 500 emigrantów. Szczegot. 
no przygnębienie można zauważyć wśród emi
grantów z Westfalii. Między przybyłymi emi
grantami jest 30 procent Polakow, witanych na 
dworcach przez polskie komitety plebiscytowe. 
Wielu emigrantów pragnie w ez?tsie plebiscytu 
skorzystać z przyalugującego Góilioślążakom 
prawa , w ten sposób pwolnić się od \vszel-.
kicn podatków i długów wojennych. ;

I OKUfACYA NADRENII.
BERLIN, 12. 3. (Pat ). Do Moguncyi nu-pływają 

nowe wojt.ua Koalicyjne, mianowicie kawalerya i ar- 
tylerya. W Palatynacie. podczas wmarszu świeżych 
wojśic koalicyjnych przyszło do nudach staić.

Z kw iatków  sejm owych.
Właściwym „tw órcą" uchwalonej przez sejnt 

konstylucyi poiskicj jesl ks Lutosławski. Ten 
mąż polityczny, wódz endecyi, jest także du-. 
chuwym wodzom prawicowej większości sejmo
wej. —  '

Oto mały urywek, z dyrskusyi sejmowej Imie
niem endecyi mówi Lutuoławsid:

„Podtrzymujemy wraz z Nar. Uhrz. klutiem 
Rob. poiprawdtę do, art. 121 wskazującą, zeby 
szkoła w'yznariiow'a była prowadzona na zasa
dach wyznania dzieci.

Pod. Uzapinski: To jest skandal niebywały. 
Ks Lutosławski: Tym skandalem mebywar 

łym będziemy się szczycić(!j przed przyszłend 
pokoleniami

Głos: Nawet Niernojewski się go w jparł 
Ks. Lutosławski: A teraz przeidę do bier-‘ 

nej kwamikacyi na prezydenta ilzpltej. Z. u. 
N. będzie glosował za poprawką N- Ch. K- 
Robot.

Pos Dębski; Domyślaliśmy się tego.
1 Ks. Luiosławski: Chodzi o to, aby zagwa- 
rantować, że prezydentem może być tjlko Poiak 
i katolik, posiadający wiek ten sam, który c- 
bowiązuje dla senatora Najlepszym argamenu 
tem jest iakt, ze najwyższym dziś wobec świa
ta w Indze Narodów przedstawicielem Polski 
jest p. Simche Askenazy.

Głos: A zarazem jeden z największych dzi
siejszych historyków-

Ks. Lutosławski: Jeden z największych h i
storyków, ale w jakim kierunku. Jabym prar. 
gnął, ażeby z literatury i historyi niektóiych 
pracowników jednak nam oszczędzono ‘

I tacy ludzie „tworzą" nowoczesną d*mu> 
kralyczną Polskę. A profesorowie endeccy sie
dzą w Sejm u t o  kia: kują te błazeństwa 

—  -
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Komu potrzeun
Rdćfa aprowizacyjna uchwaliła wprowadzić z 

dniem 1 lipca br. wolny handel wszystkiemi zie
miopłodami. Wbrew glosom przestrogi posłów 
socjalistycznych a nawet narodowej partyi ro
botniczej Rada aprowizacyjna uchwaliła uciec 
się do środka, który w dzisiejszych warunkach 
życia i wartości pieniądza może doprowadzić 
do iowolucyi Stało się po myśli 'wielkich i mar 
łych Właścicieli, którzy do tej pory mogli ty 1 
ko w ukryciu, jak złodzieje, zbywać zboze, jak 
wiaaomo, potilegaj<\oe w myśl dotychczasowej 
ustawy kontyngentowi. Zboża w kontyngencie 
nie złożyli mimo pogróżek, a nawet srogich 
gróźb organów rząubwych, bó pocóż mieli je 
zbyw'ac tanio, Kiedy przy odrobince bezczelno
ści (mogą je sprzedawać po dowolnej cenie. — 
W p r a w d z ie ja k . Wiemy, swój swojemu krzywdy 
nie uczym, zawsze to jednak pewne mobeapie- 
czeństwo, pewne ryzyko, któremu teraz nare 
szcie łeb urwana

będzie zaten» wolny Handel Wolny handel, 
najprawidłowozy regulator ce.i, może mieć ra-
o-yę bytu w warunkach, od których Polska je-* 
szcze jest daleką. Nie posiadamy' i |po najbliil 
szych żniwach posiauac nie będziemy dostate
cznej .ilości zbożat i (wielu innych artykułów, lecz 
przede wszy stkieni zboża. Brak mąki, tej podsta
wy nao^ego wyżywienia sprawia, ze ci, co ją 
posiadają, chcą ją zbywać po cenach najicorzy 
siniej szych.

Gdyby waluta nasza była wysoka, mogli- 
pyśiny sprowadzać z zagranicy zboże w dowol
nej ilości. Ale waluta jest msk)i( i niema nadzitji, 
żeby prędko się poprawiła

Chłop bogaty! i olszamifc, który łamał usta
wę lecz zboża nie dał, bo żądza pos iadania a z 
drugiej strony pewność bezkarności uspukaja- 
ły jego sumienie i teraz nie prędko morall 
ność swą podniesie Gdy będzie wolny handel, 
wynurzą ‘się, z początku lękliwie, potem już śmiei- 
loj rozmaite oferty pisane i me pisane, wieś' 
zaroi się od pośredników i ten otrzyma zboże 
kło da w lęoej

Kto da więcej I W teta cała tragedya po>-

y  ( w o l n y
leżenia proletai-yatu inteligencyi, i robotniczego, 
bkąd prey obecnych płacach można wziąć pie
niędzy na pokryciu, wydatków’ na sam cliieb! 
Wszak dzisiaj cTileb pozakontyngentowy kosztu 
je około 150 ąiK 1 kg., czyż członkowie Rady 
aprowizacyjncj tak mało znają życie, żeby me 
rozumieć, że przy niewystarczającej ilości zbo
że po nowy d i zbiorach ceny nie spadną, lecz 
się podniosą? Wszak wiazimy, ze taki arlykułjt 
jak masło, zupełnie me poddany sekwestrowi
—  dochodzi do cen bolszewickich, 600 marek! 
Dlaczego? Bo chciwość ludzka nie zna granic a 
niewystarczająca ilość byuła w niektórych o- 
kólieach, z drugiej znów strony podniesiony po
ziom życia i odżywianie chłopa, czego mu za 
złe brać nie można —  sprawia, że masło nie 
zalewa targów, uie wytwarza konkurencji, ku> 
ra wrpłyvfa na obniżkę cen-

A drożyzna jaj, które z początkiem zimy na- 
z 8 (rnk. podniosły się do ceny L2t i ‘l ó  mk.

—  czyż także nie jest argumentem przemawia
jącym za zajęciem wszystkich am kułów , ko
niecznych do wyżywienia0 Wszak jaja nie po
dlegają zajęciu a cena ich w handlu swobodnym, 
swobóditfef i bezkarnie w £órę idzie. A ziemniaki 
których ‘'ema dochodzi 15— 20 mk za 1 kg.
—  czyż nie powinny było zostać zajete przez 
rząd, aby ludzie dzisiaj na przednówku nie mu
sieli połowy swojej ptacy dziennej wydawać na 
samo [ziemni aki ?

Niedołęstwo odpowiedzialnych czynników do 
pioro okaże się w skutkach, gdy rozszaleje się 
w swobodnym handlu orgia drożyzny I

Tern będzie ja d ł ,  kto będ/.ie m ia ł pieniądze! 
Lecz co się ma stać, na Boga, z tymi,, którzy 

dziś nie mają na wyżywienie a jutro będą mieli 
jeszcze mniej?

Gdy rzesze robotnicze, rożnych zawodów, 
domagają się badż w przedsiębiorstwach rzą
dowych, bądź prywatnych podwyżki płac, m ó
wi się o nich, że rujnują państwo!

Lecz kto państwo rujnuje? Powiedzmy sobie 
prawdę: Rząd Rząd przewidujący.mógłby nawet 
w danej chwili nie podnieść ale obniżyć płace
m m m am aam am m asam

swoim pracow nikom , pod warunkiem jednako
woż, że chlely byłby tam, że mąka by oyła, że 
dostarczałby, jak to kiedyś zapowiedział szu
mnie tnkn>j ilości artykułów żywności w depu 
mLich, żo piacownik iego mógłby się me oglą
dać na towar w pa&ku Rząi folii inaczej. Kto 
komu idzie tu lid rękę?

A co jest najehai ikterystyczuiujsze w proje 
kcie nmii.-.tra aprowizacyi, że plan swój przyję
ty przez Radę aprowizacyjną, . składa jeszcze 
przed rozpoczęciem zasiewów w.osennych Nie
zawodnie idzie ,u o  to, aby rolników, wskystko 
jedno, większych cjjy mai ijszych, zachęcić do 
rozpoczęcia prac. no jak dotąd, bywało, lak, 
żo tysiące morgów leżało odłogiem, właścicie- 
lomjjwńw iem „nie opłacała'* się praca na roli. 
Zapowiedź w o ln eg o  handlu ma być zachętą, m* 
być do pey nogo slor aa prośbą, aby ci najbar
dziej’ .„narodowi", co , ;najwięcej matkę ziemię 
kochają", nie urządzał sabolażu na szkodę.wła
snego państwa, na szkodę własnych rodaków.

\ gdyby taK do li.cn w ła śn ie  trafić śród 
kiera, jaki rząd zg o ła  zb yteczn ie  a p o ch op n i- 
za sto so w a ł w o b ec  k o le ja rzy ?

Wojsko?
Jesteśmy najzupełniej za leni, ażeby rząd 

czeiiiprę-lzaj dostarczył i narzędzi i ziarna na 
zasiewy i n.iwet pomocy w ludziach tam, gdzie 
to konieczne, ale próba wontroli przy pomocy 
wojska, czy wszystko vv porządku obsian# i wyr 
dane, zaprawdę lej»ze by wydala rezultaty, ni 
próba wolnego handlu, która może wprowadzić 
kraj w anarcme

0brazk[J^3 reruszu^

Ograniczenie spożycia.
a) Chleb i pieczywo

§ 1. Chleb powinien być okrągły lub pudłu- 
gowaty —  nie w oli)/ natomiast wypiekać chle
bów iv kształcie trójkąta, trapezu lub równo- 
ległcboku. W każdym bochenku chleba piwinno 
się mieścić najmniej 15 procent mąki, ortTz me
tryka urodzenia i świadectwo przynależności o- 
d^ośm go piekarza.

§ 2. Znajdujące się wewnątrz chleba my- 
sty, szczury, karakony i pluskwy muszą mieć 
zawieszoną pa szyi kaileczkę z dokładnymi a- 
jiresetn piekarni. przy czerń zauważa & ę, że 
w snyśł § '23 umieszczanie tych zwierząt we 
wnętrzu chlebów jest niedopuszczalne w sro- 

i piątki, jako w dnie bezmiesne 
§ 3. Śprzedaz detauiczna względn.e poda

wanie chleba odbywać się może jedynie przed 
wschodem słońca, zaś wieczorami tylko przy 
pierwszej i drugiej kwadrze KRięzyca, lub w 
czasie pełni. Pieczywo winno być sprzedawane 
wszystkim zgłaszającym się konsumentom, aż 
do znpeinogo wyczerpania ( t  j. pieczywa, a me 
konsumentów).

§ 4. W zakładach ze spożyciem na miejsca 
wolno podawać każdej osobie jeden kawałek 
chleba lub bułkę o  wadze 40 gr., lecz tvlko na 
zamówienie Zamówiono* musi być pisemne, 
stwierdzone, przez dwóch wiarygodnych świad
ków, legalizowano w sądzie i zatwierdzone przez 
1 'rząd najmu, lub Cemralę odbudowy osiedli. 

§ ó. Nie wahąol i zakazane jest.

b) Cukier
§ 6. Wzbronione jest używanie cukru do 

napoi vmn\cn. letnich, ciepłycn, studzonych, go
rących, mrożonych! i płynnych, do wyrobu ciast, 
łodów, wycieku pieczvwa, słodzenia omletów i 
konfitur ( horzy na cukrzycę mogą posiadać tyl
ko 15 procent cukru, nadmiar cukru przechodzi 
do spozycyi M imstm Aprowizacyi i Urzędu

roszczeń do b. skarbu austryajackiego.
c ) Mleko, masło, sery, śmietana-

§ 7 Mleko powinno być bi<a,lpr; mók ref i tfnor- 
że być- podawane łącznie z wodą lub osobno cd 
godz. 5 rano do 6 30, zaś wieczorami po go
dzinie 11-ej, w zakładach ze spożyciem po za 
miejscem

§ 8. Dawanie mleka nieodtłuszczonogo 
zwierzętom, z wyjątkiem kobiet i cieląt jest 
wzbronione. Dzieci przy piersi mogą spożywać 
mleko tylko z piersi w łasnej matki lub kuratelar 
nie ustanowionej mamki za speeyalnem zezwo
leniem władzy administracyjnej pu-rwszei instan- 
cyi, w mieście Warszawie, Kon. sarza rriaist. 
aprowizacyi p t zv  magistracie m. st. Warszawy.

§ |9 Krowyi ćgnaruki nie stosujące się do tego 
zakazu karane będą po myśli § 14 ust gospo- 
dnio- szynka rskiej odebraniem koncesyi na lo
kal ze spożyciem na miejscu.

§ 9. Lży w anie masła krowiego (z wyjątkiem 
masła kakaowego na t  zw „ c z o e li"  aptecz
ne) jest wogóle zakazane i ni“  może zawierać 
tłuszczu własnego lub obcego. Mydło nie może 
być uważane za masło. Używanie takich wyrażeń 
w Stosunku do urzędników aprowuzacvjnvcli, jnk: 
„K io ma masło mi głowie, nie powinien stać 
na słońcu" — jest niedopuszczalne.

§ ‘11. Wszelkie gatunki sera, jak- tłuste, 
chude, śmierdząca i półiłuste znosi siq#z dniem 
ogłoszenia tego rozporządzenia, jako wysoce u- 
bliżające powadze Winiet aprowizacyi. Powie
dzenie- „Śmieje się jak gluni do sera" — jest 
w zbronicuie.

d) Mięso i ootrawy mięsne.
§ 12. Zakazuje się wszelkiej sprzedaży hur- 

lowiYoj i detailieznej mięsa oraz domokrążnego 
spożywania mięsa w  środy i piątki —  rnięsn 
we wszelkiej formie (?) z wyjątkiem pelika
nów, puhaczy, garbów wielbłądzich, flaków 
torb kangurów, młodych wron i chwastów hy. 
czych.

§ 13 Zakazuje się wyrobu, spożywania, 
aprzedawamia» i kupowania wędlin, z wyjątkiem

w ie n ie c  o k u p a n t ó w  n a  g r o b a c h  n iem ie . 
ckich .

DUSSELDORF, 12. 3. (Pat.) Gen. Gauehet w 
.owarzystwie szefa arigielskieso I belgijskiego, oraz 
przedstawicieli władz niemieckich złozył wieniec na 
grobie żołnierzy państw’ sojuszniczych, którzy zgi
nęli w  niewoli. Następnie złożył generał wieniec na 
cmentarzu niemi jckiai, nie chcąc — jak zaznaczył — 
robić żadnej różnicy w tem miejscu wiecznego spo
czynku między poległymi żołnierzami Francy i i Nie
miec Ten gest wywarł głębokie wrażeń ni na Niem
cach.

salcesonu z, żubrów, kiszek z hipopotamów i 
kiełbasy siekanej bez domieszki tłuczonych zę
bów ‘Wieprzowydi, kolorowych szmat i Wnętrz
ności ze starych kaloszy SzynWi i boczki wie- 
przoweywięcef nie istnieją dla konsumcyi lerz odr- 
stawiońe być mają do Raństwowej fabryki sztu 
cznych nawozów.

§ 14. W zakładach ze spożyciem na miej
scu powinny być obiady podawane tylko w cza 
sie, kiedy ̂ promienie słoneczne padają pod ka
tem 90 stopni na w’sehód od głównego południ 
ka Paryż. .Obiady mogą się składać tylno z zupv 
ciepłpjif i (inokrejt, z jarzyny lub ryby, ewentuak- 
n;H z jnięsai i czarnej kawy Jednej osobie może 
być podany tylko jeden obiad Osoby, które z 
powodu żarłoczności przeniosą się do innei re
stauracji, aby obejść uslawrę, będą prześwietlam' 
najkofczl reslauralora promieniami Rontgena, któ
ry to aparal pod kierunkiem faclm.vca muisi się 
znajdować, w każdym lokalu ze spożyciem n i 
miejscu.

§ 15 Przekąski me mogą być sporządzane 
na chlebie. bułce, kartoflach, krochmalu, jarz\ 
nie lub opłatkach. * y

e) Artykuły zagraniczne.
§ 16. Pobrane przez Rząd cło od kupców za 

dotychczas sprowadzone towary zagraniczne u- 
nieważnia 'się i —  już!

f) Przepisy ogólne.
§ 17. Na każdym stole restauracyjnym po

winna się znajdować karta z napisem „Za prz; 
kroczenie rozporządzeń ograniczających konsun. 
cyę, ulega karze również konsument" Wśród 
kar porządkowych przewidziane jest wypompo * 
wanie żołądka konsumentowi na jege własm 
kiosztt! i niebezpieczeństwa

§ 18- Przekroczenie tych przepisów będzie 
karane na podstawie art 19-go ust. uchwalonej 
przez Centralny Komitet dla zwalczania dniu 
nlasni«fe»o z dniu. 4. lipcu 1920, grzywną do mi 
Hnn marek lub aresztem do 24 godzin.

§ 19. Wszystko to wchodzi w życio z chwilą 
bmieru konsumenta RA0RT.
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J / o w i n y  d n i a .
Lwów, 13 marca. 

REPERTUAR fEATRU MIŁjSKIEGO WE LWOWIE:
Niedziela 13 marca o godz. 3 30 popoł. .Jaś . Mał

gosia'*, opera-
Niedzieia 13 marca o goaz 7 wieczór .Kiauayusz*, 

komedya IV. raz
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we trszysikirh 
kieiunkach.

ZflPISANVM NA WYKŁADY tZTOLY PAR
TYJNEJ p_-zypanuna się,' że wykłady odbywają się 
normalnie w lokalu pi £y uL Ormiańskiej 2, II p , 
w ponoodziatei, śrOOy i piątki od 7—8 wicez&rem.

Z POLSKIEGO TOW. EkONOMKZMEuO. We 
czwartek 17 bną. o  gjoc^ą 6 twiccz. odbędstic się w sali 
Lzoy na idk>wej we Lwowie odczyt prof. dra Kaz. 
Bania na remat: „Koleje w Potsoe". Wstęp tylao dia 
czlorików Tow irzysiwe
, POSIEuZ eNIE BhDY Pł ZYBuCZNEJ gen. dfele- 

gaia rządu dra Gałeckiego odbędzie się we Lwowie 
w poniedziałek 14 bn*. o  godz. 10 rany w sali no- 
siecŁaeć namiestnictwa.

( )  .WSPÓLNA SPHAWA". Ukazał się nowy nu
mer ttago pięki*tgo ty s in ik a  ilustrowanego, poświę
conego Górnemu Śląskowi Zawiera szereg foto
grafii słynny ah postaci z dzieł Jana Matejki („Stań
czyk", „Jatr Zamousłci", ,Piotr Skarga", ^Chłopi z pod 
Ricław c", „Bitwa pod Grunwaldem", Hołd pruski", 
poza zem fo ograiie % pobytu Naczelnika państwa 
W Paryżu i Ł d,; w szeregu artykułów om,*.via 
„Wspólna Soraw? ' tak aktualne kwrstye, jak- ,M e 
tody niemiecKie — a przysz łość Śląska*, — H. Mar
ski. Czy mozei.iy £yć w zgodzie z N*enK*jw? W. 
Tkojtu»owbkł. — Jan Matejko, wielki malarz poiski. 
Obecny stan sportu polskiego — Cu o Polsce wie
dzieć n akr/y — A L  angor. Młodzież wiejska — 
P.zegdąd poldu i górnośląski oraz nowela M. We- 
ronieea.

DO WIADOMCŚCI MIEJSKIEGO URZĘDU SA- 
NITABNEGO, Właściciele domu przy ul. Kaleczej 16 A 
zmieniają się, jak obrazy w kinie. Pierwsze m.»jsc© 
zaś między' nimi należy się obecnemu właścicielowi, 
który nawet nie raczył się przedstawić -wotm toocn- 
tororii, chowając aię za plecy adwokata. Tem amem 
własnosi ią swoją nie zajmuje się wcale, W domu tym 
nie ma najmnio,-zogo porządku i czystości. Od dłuż
szego « zasu nieczystości z miejsca ustępowego wy
pływają, zalewając cale podwórze. Gdy lokatorzy tej 
realność* postali dbzorczynię do adwokata, juko ad
ministratora, ośw tadczył on ażeby lozatorowie włas
nym kosztem zrobili porządek 1 wyczyścili miejsce 
ustęoowe W bezczelności owej trwa uporczywie 
Podajuny fair ten do wiadomości miejiskicgo Urzędu 
sanitarnego, aby natychmiast zarządził, co  należy na 
koszt w łaściciel, a t o z  tego powodu, że loka.orowk 
opłacają według nowej ustawy wszystkie Koszta, ja
kie są potączone z utrzymaniem domu. Przy zbliża
jącej się  wiośnie zagraża stan toki groinetr I choroba
mi nietylko* lokatorom tego tłumu — ale 1 okolicy.

WALKfl Z o^s k ARSTWEM. Funkcyonaryusze u- 
rzłjdu wafiri z lichwą skoiuisljowall 6 worków mąki 
ptszemei więk3za ilość cukru kostkowego, porę wa
gonów drzewo opał, pusze aonych na pasek. Rozsprze. 
dal' Mion. S'emioskiemu, rzeźnikowi za rogatka Kle- 
purowską, większą ilcść mięsa, za które pobierał 
puekarsldt ceny. W kantorze wymiany (Pasaż Haus- 

, mano) d  sami fua.kcybnaryusze przerofowadzili re» 
wizyę tego kantoru, gdzie znaleziono większą sumę 
leji i dolarów. Pieniądze te były ckryte za obrazem 
na ścianie Dalej praep^wadzono rewizyę w kawiar
ni De-Ln-Paix u gości; u niektóry cli z rieb zabrano 
dokumenty. Skonfiskowano z pry w mieszkania Mo- 
zesa Halberga 400 kg. żyda t 100 kg. mąkj pszennej. 
W w.elu wypadka :h drobniejszych o przekroczenie 
oen makt ymalnych rozspmedano wiele towarów orzy. 
mi»uwo.

KR0N'KA POŻARNA. Wctrorej wieczorem 
w niewyjaśniony sposób rajęly się pudełka i 
rupiecie w od roku nie otwd >ranej piwnicy Men- 
kesa. b. droguerzysty przy ul. Rzeżnickiej 1. 17.

W realności przy ul IJ ilonowoj 1 ly. w ko
minie ud kilku lat nie wymiatanym zajęła pię 
sadza W obu wypadkach straż pożarna ogień 
ugasiła .

EPB0ET0WAN3 W SPBAWlb NOTATKI P. N. 
„TRUCICIELE LUDNOŚCI* Odnośnie do notatki w

„Dzienniku ludowym* Nr. 60 uprnczam o umieszcze
nie nast. sprostowania:

1) Nie jest prawdą, jairoby chleb dostarczony 
przez moju piekarnię zawierał ladwło'1 procent mąki;

2) nie jest taż prawdą, by z powodu szczegól
nych SKładników — chleb tai nie dat się należycie 
wypiec i pozostał „gliną".

Natomiast prawdą jest, że 1) ciasta chlebowego 
o  (1) jednym p,oceńcie mąki wogóle zmisić nie m oż
na, i ze chleb oh icnie w jnej pieicarna z maki doctar- 
czouej przez Aprowizacyę miejską wypnefkany za 
wiera najmniej BO proc. żytniej mąki;

2) prawdą też jes,, iż oprócz doaaifcow, w po
staci mąki jęczmiennei, kuKurudzunej i kartoflanej 
w stosunku ustalonym przez Apiowizacyę — chleb 
u mnie wypiekany nie zawiera „żaa.iycn dalszych 
szazegóLwycn składników*-.

Ukazany P. T, Red.kcyi chleb był jedynie niedo
pieczony przez nieuwagę robotnika, a żalącemu sl& 
konsumentowi oświadczyłem gotowość zamiany tego 
chlcjja na inny należycie wypieramy, lecz tenże na 
to zgodzić się ine chciał

Z poważaniem A. Brand, Maść. piekarni.
Mimo tegn sprostowania nie zmieni się fakt, że 

ukazany mon chleb był pod każdym względem skan
daliczny, czego sprostowanie zmazać aia potrafi.

OBŁAWA NA SALI SADOWEJ. Onegdaj odbyła 
się w  Warszawie rozmowa przeciw włamywaczom 
do Kasy przemy „łowców. Korrc starz policyi zauwa
żył wielu poszukiwanych bandytów, którzy przysłu. 
cliiwuli się rozpû awi-y. Zarządzv>no natychmiast ob 
ławę i ujęto 41 nrzesilępruw iotmaitegc gatunKu i 
jpecyamości, których odoa ow_dz-L>no Jo urzędu śled. 
czego.

NIEBbZPlECZ IA BFALNOŚĆ. Z kamienicy Fr. 
Zokre przy ul. CnkW-rioj 60 spadła wczoraj z wy
sokości II. piętra część I as idy, która tranila dWOch 
przechodniów. Na zar2 uazenic. Konńsaryaiu dzieln, 
straż ponarna usunęła resztki zarysowanego tyrutu.

RBADilEze MAKI W MŁYNIE W młynie The- 
ma przy ul. Janowslaej skradziono mąltę wartości 
lno.ono mk. Policya zarządziła rewizyę u Fr. Za
wadzkiego, Grzegorza lOuwahk.cgO ł Jak Pryjmy, 
u kiorych znaleziono £k.adzioną mąkę w  Ilościach 
od 5—13 kg Aresztowani przyznali się db kradzisży.

PIWO LUB NOż. Al. Goldstaub bawił się w 
szynku przy pł Solskich, Przy_!-ąpił do -nie-jjo pewien 
pijany gość i zaząddf „zafundowania" piwa. Gdy 
Goldstaub odmówił, gość praebił mu nożem twarz 
w okolicy ucha i zbiegi. Pogotowie rat. udzteiilo 
pierwszej pomocy.

ARESZTOWANIA z a  n a d u ż y c ia  k o l e j o 
w e  w Poznaniu aresztowano inż. Ludwika Ku
czy ńskiegoj i krsyslonla Józefa Marszalka w zwią
zku ź nadużyciami w warsztatach kolejowych 
w Poznaniiu i Bydgoszczy, dokonywanomi przez 
dwóch braci inżynierów Znanieckich, z |dórvch 
jeden był naczelnikiem warsztatów a drugi wła
ścicielem firmy w Poznaniu. Firma ta, dostar
czała inaleryałów dla warsztatów kolejowych, 
zarządzanych przez inż. Znanieckiego.

Skarb kolejowy pon.ósł wskutek tego milio
nowe straty. O sprawie tej pusaliśmy przed kil
ku tygodniami.

Z polecenia wojskowej komisvi sejmowej, 
aresztowano: b. prezesa dyrekcyi kolej, równień- 
skiej, Lenkiewicza i dyrektora wydziału F.ysr 
monda. Obaj sprzedali 2 wagony kawy, soli i 
m\dła, należące do wojska.

Działo się to podczas ewakuacyi dyrekcyi 
równieuskioj do Łodzi.

Aresziowanych osadzono w  cytadeli war
szawskiej.

ŻYDZI WARSZAWSCY NA PLEBISCYT.
D.,.enuilfi warszawskie podają, że Żydowski zwią
zek kupiecki w' Warszawie do dnia 9. b. m ze
brał na plebiscyt ib  milionów marek.

 —

R A D A  Z A  W I Ś  D 0 W C Z A
MAŁOPOLSKIEGO ZAKŁADU ODZIEŻY
przeznaczyła na cele plebiscytu Góino-Śląsktego 
kwotę M p .  1 , 0 0 0 0 0 0 .  które uiściła 
do Kasy Towarzystwa Obrony Kiesów Za

chodnich w hrahowia,
 --

s z b e ł a  p a r t y j n a .
ul. Ormiańska 2 li p.

©  poniedziałek od 7— 8, Nowoczesne ruchy 
rewolucyjne na tle dziejów Europy XIX w.

OJe Środę od 7— 8 Dzieje współczesnego *o- 
cyabzrmi

V3 piątek od 7— 8. O ustroju politycznym i 
sguowniclwie w Polsce.

J ó z ^ f  T t o p p a p G t - £  n e n ty s ta
przyjmuje ul. Akademicka 10.

—  «  —

— NA FUNuUSZ PCEBIśCYTOWT G. ŚI AShfl
złożyli robotnicy warsztatów puszkarskich, Janow
ska 21, — 720 mk.; H., sł. pobt., 100 mk.

J(omunikâ /_ ,  ; ■
UNIYEkSYTET LUD. IM A. MICKIEWICZA

Wykład prof. Hciiryka Ckśli p4.: „Wrażeni ie a wyr aa 
w malarstwie XIX. i XX,. wtdtu" (ilustr. obrazami 
świeilnjmi), odbędzie się w sali Miejskiego Muzeum 
przemysłowego (ul. HeimausJca) w niedzielę 13 bm.
0 godz 7 w ecz. Wstęp: 2G mk i 10 mk Bilety 
wcześniej do naDycia w Sekre*aryacie Imlw Ludów, 
przy ul. Ormiańskiej 2, Ii p. od 6—7 wiecz., w dziad 
wykładu jjfzy kasie. 1--3

X PODJECIE KABT CKlEuOWO^M a CZNYCM
1 CUKROWYCH. P T Mężowie zaufania zechcą pod
jąć karty chlebowe ważne na okres od 16/111. da 
12/'iV. U21 r. W XVII. B Departamencie Magistra^ 
ul. PLekoraita 1. 11, we wtorek onia 15 marca, między . 
godziną 4 a 8 mą po południu, celem rozdania Ich 
miesżkańoom za ściągnięciem 60 fonigów za kurtę.

Przyton aecncą P. T. Mezowie zaufania prócz 
zwykłego wykazu „C" przedłożyć crsobne wykazy 
zamieszka łych w ich rejonach chrześcijan i żydów.

W piątek, dnia 18 marca 1921 r. zechcą zgłooić 
się P. T. Mężowie zaufania do XVII. B. Departamentu 
M"g stratu w godzinach m ij J:yj 4 a 8-mq po pohnJnlu 
celem podjęcia kart cukrowych Nr. 16 i mącznvoh na 
okres świąteczny dla chrz, Śeijati Za karty ta nalepy 
ściągnąć po &ó fenigów od sztuki.

Ponieważ cukier i mąka na święia, wydawano 
bidą 1yMio na nowe kaf tymacye, prz^ęj uprc6za się 
P. T. Mężów zaufania, by zechcieli zmi-anić mieszkań
com me wymienione dotychczas legitymacye sł* re 
na nowe. Bliższe szczegóły oo do [rozdziału cukru 
oraz mąki dla chrześcijan i kart na mace dla Iudho- 
ści :ydow-kiej będą ogłoszone później.

X  ZAKŁAD APKCW ZICYJNY zawiadamia, że 
sprzedawać bidzie:

1) asygnafy na pobór chleba pp. kuj com rejono
wym dzieln. I., II, III., IV. i V. dnia 14/ffi. w porno* 
działek, ppi, kupcom rejonowym dzieln. VI. oraz pp 
zarządcom kon umów ł odkładów dnia IB/III. w« 
wtorek,

2) asygnaty na pebór cukru pp kupcom rejono
wym dzieln. t.j II., III., IV. I V. dnia 16/171 w środę, 
pip. kupcom rej<.aiowym dzieln. VI. oraz zarządcom 
konsui.iów i zakładów dnia 17/Hi. we czwaitek;

3) asygnaty (na ^ibór mąki pp. kupcom rejonowym 
dzieln. 1., li., III., IV . V. dłiiu 19/iE w isobotę, zaś 
kupcom rej. dzieln. VI. oraz zarządcom korsuinów 
i zakładów dnia 21/111. w poniedd iłek;

4L a ;ygnaty na pobór chleba na kartid Nr. 2, 
pp, kapoom rej. dzieln. I., II., III, IV, i V dnia 
22/111 wc wtorek, zaś kupcom rej. dzieln. VI. i 
zarządcom koiisumów i zakładów dnia 23117. w 
środę

Zwraca się przytpm uwagę pp k*ipców rej. I 
zarządców koiwumów, by tak we własnym jak Za
kładu nprowizacyjnego interesie przostrzcgull. ściśle 
wyżej wyznaczonych tcrmmćw, gdyż w innych dniach 
kosy Z ikładu z powrdu nawału pracy nie będą n w  » 
gły sprzedawać wymienionych tirtyku/ów.

PP. kupcy rejonowi i konsurry otrzymają cukier 
i .nąkę na podstawie wykazów bez spory ilnych kart 
poboru, zakłady i instytucye zaś jodynie na karty 
poboru, po które mają się zgłosić w XVII. B. De- 
partamuncie, a to po kaity poboru na cukier we wto
rek dnia 15/111., po karty poboru na mąkę w środę 
dnia 16/1II Zarazem mają zakłady i tnstvtucye, o ile 
tegsł dotychczas nie uokutocznity. przedłożyć XVII. B. 
Dep. d ikładnc wykazy osób, poiwierazone przez na
rządy.

M IFISKI ZAKŁAD A PRO W IZACYJN ł



Nr. 62 „DZIENNIK LUDOWY"
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Z M ie jsk ie j K om isy i AproHi:tac;jnej,~
Gdy ftomisya większością głosów cswiadczyJa 

się przrciw  temu żądaniu, rep icifn tań t rz-źn.- 
ków Kotowicz oświadczył wręcz, że out do tej 
ucLwaly się nic zastosują. Będzi m y więc mieli 
sabotaż rztźników , bo jakże om  m ogliby przeżyć

Po długiem zwlekaniu została wreszcie zw o
łana na posiedzenie miejska koinisya aprowiza- 
-y,na, w ktuicj skład w mysi rozporządzenia 
min. aprow Lacyi wchodzą tez członkow ie . poza 
rady miejskiej.

Przcwoaniuzył wiceprezydent CLlnmtacz.
Jednam z g fó '. oych  tematów narad b.Tł i  

sprawa żądanej przes rzeźników nowej podwyżki
icen mięsa

bez podwyżki cen sezon przedświąteczny
Dla zajęcia stanowiska w obec now ego p ro 

gramu gospodarczego mfn. aprowizacyi bądz.e 
zwołane wkrótce (flugie pos:edzenie

a m m

3  sali rczpi aw. ,

N iE \T YJ A ŚNI ONE MORDERSTWO.
W e we! Zwzrbcwie koło Kulmowa, we dworze 

był zajęty w isadzie i przy suszeniu owocd ,v 44 letni 
Zi cbaraso KownirjJti, obrz. gr.-kat., który powrócił z 
Ameryki. Zw-abiał on do sieDic 15-letmegs Jan i Bi- 
łokiucgo, isyna loiejsaowwyu Znachora Andrzera i 
-nakwwaal go, aby wyjechał do Ameryki. Chłopice 
ostateczn e uległ namowom,skradł ojcu 4.700 kor. i 
różne rzeczy wartości 5 003 kor, i chwalił się przed 

*sqs:e łajna że prędzej bedzie w  Amery oe, jak Kó- 
wazsa. Dnia 8 pnadztarnika 1919 *.nikł on z domu. 
W tróioe poicjn, znaleziono w gnoju opodal *.adu 
Cworskic«o Skradziona raeczy. W marcu 1920 jakiś 
pies zcwlóld do okolicznych 2óltanioc but z resztka
mi nogi ludzkiej, Który pjznano jako własność za
ginionego chłopca. W miesiąc pózniaj znaleziono w 
teałe zwerbowszim resztki zwłok zaginionego, a z 
rozohej czaszld poznano, że padł on ofiarą ękryto- 
bó^zego morderstwa. Podejrzenie padło na Kowal
skiego. Sąsiadza widziała skrw lwioną siekierę i śla
dy krwi kuło obejścia KuwaUciego. Kowalski, gdy 
dowiedział się o  odsz tkaniu zwłok, p-oblaJi. Na tych 
pouzlakenh opera sle akt oskarżssiia W śledztwie 
i na wczorajszej rozprawie oskarżony do morderstwa 
Się nie przyznał Rozprawa nie wykazała doblmie 
Winy oskarżonego, to też sędziowie przys. jednoglo 
śnie zarrzeczyli pytanie w kierunsu zbrodni, popeł
nionej przez oskarżonego Trybunał uwolnił fłowali 
sfciego od winy i (kary. Rozprawie przewodniczył 
r Go.cnger, ookarzai pro* (*ironowski, bronił dr. 
lin k  i I

J ) ch w il%

6 łC Ż  JPAK WIEPRZOWY I KIFLBASA SZYNKOWA
W ohoc surowego rozporządzenia mirusterstwa a. 

prowizacyi, zakazującego podawania w resiauracyach 
w środy l piątki potraw mięsnych, można było w 
Warszawie w ubiegły piątek dostać „szczupaka wie
przowego". A masa-ze lwowacv, s*osując się do te* 
go rozporządzenia, które zakazuje wyrobu s; ynek, 
przygotowują na święta „kiełbasę szy nitową".

ł&utck rozporząd, eni.i »jest ten, że tak kotlet 
wieprzowy, nazwany szczupakiem, jak szynko, zwana 
kiełb tsą, nie zmieniając swoi jakości i mikroskopii ją 
nych rozmiaitSw, zmieniły oorócz niżwy... tyCco ce
ny. W d : osobliwa nomenklatura tych potraw zwięk. 
sza koszta ich pr-idukcyi

..Czerwony s ^ ta n d ir  w  w a rsza w 
skiej Radzie nrsjskisj.

Na ostatnim poniodrotmi Rady miejskiej w 
Warszawie radny tow. RołówKO wy razi! w i- 
mitniu P . P .  S, protest przeciw aresztowaniu 
prU&ćfstaWlótfcN związków klasowych z pośród 
pracnwn:ków miejskich za ich udziah Czynny 
w fetrejku. Mówca żądał, aby R. M wyraziła 
swój protest.

Mowę przerywała nazbyt często prawica, co 
budziło protesty lewicy.

Gdy na mównicę tratępił przedstawiciel 
Związku Chrześcijańsko- Demokratycznego ra
dny Sławacki, powstał wielki hałas na lewicy, 
która okrzyknij i Łuicm w pulpity chci tła u- 
daremnie przemówienia, a gdy mi.no to radny 
clirz- demokratyczny przemawiał dalej, prote
st .jący zaśpiewali „Czerwony sztandar *.

3  muzyki.

KONtERT JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO 9/IM. 1921.
W ieczór ten by ł poświęcony wyłącznią utwo 

rom Chopina, klurycb szereg m eco za długi 
odegrał Śliwiński ze zwykłem  powodzeniem .

Nierzadko zdarza się słyszeć zdanie, ze Śli 
w ioski gra utw ory Chopina wcale m e po cho- 
pinowsku. •

Chociaż nie m ożna odm ów ić pewnej racyi 
temu twierdzeniu, jednak tytko do pewnego 
stopnia jest ono usprawiedliwione. Należy sooie 
u rey tom nić, że na charakter dzieł Chopina 
składUj4 się dwa elem enty: słowiausko-poiski 
tem peiarrcnt, naiu.a namiętna i szeroka ocie
niona marzycielst wetn i tęsknotą —  oraz fran
cuska ele^ancya i lubieżność. Jeżeli koncerłant 
wvpośroi)ku|e linię między t< mi dwiem a cecha
mi i uwzgięani je  w  o j ,  o w.eon m stosun a j, 
wówczas m am y do czynienia z*  stylową pro- 
dukcyą. O de zaś odtw órca daje przewagę jedne
mu ze wspom nianych czynników , wtedy obraz 
danego Uzieia traci cok o wiek ze sw oicn cieni, 
jednak produkeya me może być jeszcze z lego 
pow oda nazwana igłszywą lub błędną.

W icie osób wyobraża sobie Chopina jako 
zmewL ściałego ulubieńca kobiet i pod tym  ką
tem widzenia patrzą na jego  utwory i ich  w y
konanie, wi tym też duchu padają owe bez- 
wzgleJne wyroki naszyih .szopenntek”'.

Jakkolwiek. Chopin by ł su. hotnikiein, czło-* 
wiekiem wątłego zdrowia z n -tury, jednak dzieła 
jego w cale nie są suchotnicze ani też anem iczne 
i często wymagana właśnie tak męskiej gry, jaką 
jost gra Śliwińskiego. CS. Q.

porozumień.u -z przełożonymi przyjął te pieni% 
dzo i zebrawszy dostaieczny rauterrał fułszen- 
stwa aresztował wyiiueiaonycl^ z wyjątkiem Ba
era, który ma chorą żonę i Handusmana, z 
powodu choroby.

Gości, którzy korzystali z fałszywych pasz-" 
portów również aresztowano, bo zachodzi po
dejrzenie, że n.aja wielo na aumieniu, ptacia 
tak znaczne kwoty za paszport, by zwiać za, 
granicę.

Baczność] Dozoicy I do?orczynle comow

Dnia 13 m arca 1921 odbędzie się o  godzinie 3 
popołudniu  w ja d  Dom u N uodnego ul. Rutow-

skiego 1. 22

Publiczna Zgrum adzenie
z porząakem dziennym:

1. Ochrona lokatorów a dozorcy 
a) unormowanie płac duzerców
b) wnioski do powyższych punWó®.

Na .powyższe zgromadzenie Zarząd stowarzy
szania rP ra iy “ zaprasza P T radnych i repie 
ztnlantów  prasy.

Sprawy partyjne.

Fałszerze paszpoitcw  aresztowani.
Pewien mieszkaniec z województwa lubel

skiego, pragną! uzyskać pa&zpoTt na w'yjazd do 
Ameryki. Za poradą krewnych, wraz z dwoma 
kolegami, przyjechał do Lwowa, by wyrobić fał
szywe pasiĄyurly. Tu natknął na „krajana Sza- 
ję Wolkomera, liczącego lat 37, który uilesła> 
ich do Szmaryu ilandelsmana, liczącego lat id, 
zamieszkałego przy ul. Śnieżnej 1. 6. Za wyro
bienie pasfjnorlów Wolkomer wziął 65.0(X' mk 
i 10 dolarów', z których GO 003 oddano Ilandela- 
mariowi a 2. 30 Cliaimowi Priedlandowi, lat 22, 
zam. przy ul. Słonecznej L. 37, który był w tej 
sprawne jKiśrtdnikiem.

Paszporty uzyskano, lecz jeden z „gości“ 
wryjecliawszy do Warszawy po wizę, padł ofia
rą oszusLki, która wraz z paszportem tym i 
20 dolarami zbiegła.

l^oszkodowany wrócił do Lwowa i znów 
dał 30 000 mk. W olkomerówi za wyrobienie no
wego paszportu

W sprawie tej -udali się do L. Giiissa. lat 
41, zajętego w pewnej kaucelaryi adwokackiej, 
który z uzyskanych 30.000 mk. dal 12.500 mk. 
Józefowi Rotterowi, lat 41, ofieyałowi kancela
ryjnemu £)rzy istarosLwie we Lwowde Rotter znów 
wręczył 1.000 mk. Izydorowi Beerowi, lat 57, 
sekretarzowi gminy Zniesienie, który potrzebne 
sfałszowane karty meldunkowe.dostarczył.

Zu sfabrykowanym paszportem udał się 
Gruss do wywiadowcy policyi państw. W łady- 
sława W iącka, w celu uzyskania poświadczenia 
policyi. 1\ iacek skonstatował, że paszport jest 
fałszywy] i zairzśmiał go Wówczas Gruss oiia- 
rował mu 4 000 mk. łapówki. W Yćiącek sr

* MńRKi PODATKU PAKTYJNEGO naiżna na
bywać codziennie w edmnuitracyi „Dziennikr. Lu
dowego", Syksturka 21, u tow. Konarskiego. Upra
sza się towarzyszy, którzy moją marki podatku par
tyjnego z r. Iu23, o  jak najryUilojszy zwrot tychże 
i podjęcie na rok 1921. Z powouu zbliżających cię 
wyborów do Rady Robatniczej wzywa się wszystkich 
towarzyszy do uregulowania sprawy podatku par
tyjnego, gdyż tylko ci mają prawo gkuowama, którzy 
płacili podnek w r. 1920.

"Rada Rubotn, P. P. S. m. Lwowa,
* BACZNOśc K 0lEJAE2 2  P. P. S.l W oonie- 

działek 14 bm o  godz. 6 wajczorcm oubęuz«e się 
w  sali Związku kolejarzy, Gródecka 69 zebrania 
d>■acusypie. na któro zaprasza lię także sympotyków.

Za Komitet: Dinnc.
* POSIEDZENIE Z1RZĄDU KOLA z . Z. K. od

będzie się we wtorek, dnia 15 marca 1921, pantomi
mę o  godz. 6 tej wieczorem, na które zepra iza sle 
po dwóch reprezentantów wszystfdch sckcyi facho
wych. Sprawy bareL*» ważne
1—2 Pi ezydynth Koła Ż. z  K.

* BACZNOŚĆ! Zwaązrk robotników drzewnych 
zwołuje na niedzielę 13 marca w lokalu Stow. przy 
ul. Pieszej 2 Zgrom-idzenie o yodz. 10 przed połud
niem Sprawa cennikowa. Jawcie aie licznie I

i *  KRAJOWY Z W ą Z 3 tf MURARZv I CiEśU 
zwołuje na dz.iert 19 b>4. ó  gouzinie 10 ptzed pohid- 
mam nadzwyczajne walne zebrania Poi ząd-jk d hen
ny: Sprawa cttfnka. Wnioski, ubecność wszystkich 
Tow konieczna! — Za związok Mielnicki.

* BACZN0SC TOWARZYSZE SZEW0Y1 W
niedzielę, dnia 13 * marca 11991, o gouz. 10. ra 
no, odbędzie się zgromadzenie, Rynek t 8., w 
sprawie zawodowej.

*  BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Upra
sza się omijać Lwów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po
szukujące robotników, są niezgodne z prawdą. Stan 
życia robotniczego joA cfeżkl, szczególnie pod wzglę- 
dąm aproWiZacy,nym; pracy |Gst mało gaz,e. roboinv.y 
zmuszeni są chodzić od warsztatu do warsuruu. 
Poszukmący pracy winni zasięgnąć Informacyi w biu
rze pośrednictwa pracy, które L th e/3 w Związku ro
botników drzewnych pazy ul Pieszej 1. 2.

AFCYA CENNIKOWA DRUKARZY W STRYJU 
jest w  toku. N.e należy przeto przyjmować tam pracą

Y rj£ .
Za rubrykę tę redakeya nie od-iowlada.

5T akU d d e n t y n t j - c a n o .t e c h n ic a n y
Z ,  P  K  K  12  I  ^ \ 1  A  1 * ^
wykonuje roboty w nlatyn:c, złocie i kauczuku weJłuj 

najnowszych systemów 
l w ó w ,  K a zim ierz  >w ską 17 1. p.

A K A clom lck a  8
« T H J H I H M I C a  S P O W I E D Z I

w s j i A . A i j A f j y  i M T s r u s a u j Ą c i ą r  X )h a j v l a .t .

PONADTO KOMEDY,\ 
Rodzina M 'łpińskicli

w  ^  a l i t a i  1 ,.
KONCEKr KWARTETU



, M ZlL.W ik LI l n jW T ‘ ■M- (>2

»

Jak uchwalono wolny handel.
Na posiedzeniu państwowej Rady aprowi 

s&cyjnej minister a,m.Wizacyi p-. Grodzicki taated,- 
jstawii projekt apTovłyzacyjny na rok 1921/22. 
Ptojefct. ten jest wzorem nieudolności i Wyfetan 
tyzmu Por u cza on wykonanie ustawy ministro- 
wi spraw wewnętrznycn w porozumieniu z n.inif 
strem przemysłu namilii, ministrem ula b. dziel*- 
moy pruskjuej i ministrem aprowizaeyi. Według 
pro,ektu iikwldu,-, się ministerstwo aęrowiza1- 
c yl i fcvprowauza się wolny hanael wszjstkioini 
ziemiopłodami. usiłując jedynie wpłynąć na roL 
mkćw, aby do 1. października, b. r. oddali 20 
pro. produkcji, do 1 marca 1922 r. 60 prc., a 
do 1 trześnia  1922 r. resztę proaukcyi Projekt 
npł określa ani beny, ani komu produkcja ma 
nyć sprzc laną. W dalszym ciągu projekt rh-ówi, 
ze poza konieczuem zapotrzebowanien. gospo
da tczem nikt nie powinien posiadać więcej zbo
ża niż 15 kg. na osobę. Przetwarzanie zboża 
na napoje wyskokowy i używanie znoża na pa
szę jest wzbronione!

Minister poparł (wniosek swój dłużsrem prze 
mówieniem, w którem stwierdził, że dotychcza
sowy system kontyngentowy zawiódł, ale że wol
ny handel także nie zaspokoi potrzeb ludności. 
Wobec tego przewiduje sprowadzenie 50.000 wa
gonów zboża z Ameryki, z czego 30000 ma 
pójść na wyżywienie armia i Urzędników, reszta 
zaś na rezerwę, którą Lęozie można wpłynąć 
na obniżenie cen. Jako Oenę normalną zboża 
uważa cenę światową, do której Polska musi 
się zastosować. Daiej minister stwierdził, żc 
Polska niema odpowiednich pieniędzy na zakupno 
potrzebnych 34000 wagonów zboża i wypowia
da teoryę, że na zniżkę marki poWciej wprywa 
brak końśłytwoyi(l)

Po.sei Iow Diamand: To jest nowa feorya e- 
konomiczna. i postaram się przeczytać odpowie
dnią literaturę.

Minister oświadcza dalej, że dowoź zboza 
do Polski będzie koncesjonowany Koncosye o- 
irzymywać jiędą  ludzie, którzy jeszcze me sie- 
rizKdi w kryminaw „

Poseł tow. Diun mu: To nto me szkodzi, 
lio właśnie siedzi w kryminale były kandydat 
na ministra handlu Pfeiffer

W ayskusyi wszystkie stronnictwa, od mie
szczańskiego do PPS oświadczyły, że projekt

Ztaiąrek P. M. S. F
'  W czasie uroczystego otwai cia Kora^ryupi Ma- 

łop*Mń60O zbawiła się u p. Minis^a d -legacya

nie nadaj# się do dyskusji.
Poseł Iow. Diamand oświadczył, że mini

ster aprowizacji praw ił nui niemiłą r i-spod.nrm- 
kę, gdvż przed kilku miesiącami gdy objął rzą
dy a prasa przedstawiła go j iko zamteres >w a- 
nego w' wolnym handlu, to mimster oświadczył 
mówcy, że jest zwolennikiem sekwtslru jako 
jedynej drogi wyjściaż i wyraził potrzebę za.- 
ptowadzenia dyktatury ajyrołyizacyjnej. Wido
cznie gmacii ministerstwa aprowizacji jest za;- 
jKiwiełrzony przez w. ministra Śliwińskiego, co 
niekorzystnie działa na prawdomówność. Ni
wiński wprowadził system okłamywania rządu. 
Sntmi) i ępołeczensiwa Projekt obecny )esl wy
rafinowanym sposobem szkodzenia państwu — 
Wszystkie państwa ościenne utrzymują zdolność 
swego przemysłu przez utizy manie podstaw .swe
go wyżywienia na stopie wyższej od cen sw ni
towych. Projekt obecny może poderwać naszą 
możność wyiwzu, tembardziej że projekt pozosta
wia aprov.aowanie*robot.iikow przemysłowcom. 
Prujebt wywoła szereg pamiętnych walk między 
robotnikami a płzęmysłowcami, co w wyniku 
doprowadzi do tego, t>v podnieść zarobici w tym- 
saniym stopniu, jak podniosą się ceny zboża, 
czyli że zarobki robotników będą musiały wzro
snąć o kilkaset procent. Jeżeli minister uważa 
że nie dorósł do powierzonego zadania,- pow.nien 
podać się dvmisyi, a nie likwidować minister
stwo aprowizacji.

Poseł Podslohki (NPft) stawia wniosek, alfy 
nad projeictem*przejść do porządku dziennego.

Poseł Drcsinski (hrześć. dema.) zapytuje, czy 
dlu zbożem ze względu na. smółkę imiTortową. któ- 
dlu fedożem ae względu na spółkę imt-ortową. ktd- 
roj jost wiceprezesem-

Minister odpowiada posłowi Diamandowi, je
dnakże zarzutów *jego pod względem merytory
cznym nic obala.

W głosowaniu wniosek o przejście Jo co  
rządku dziennego odrzucono 12 głosami prze
ciw 11.

Wniosek za prz\ jęciem zasaay wolnego han
dlu uchwalono 12 głosami przeciw 10.

Poseł Diamunrf i Bobrowski oświadczają,ze 
w Radzie ftp:rowiza.cy-jnej, która wbrew interesom 
ludności oświadcza się za wolnym handlem, nic  ̂
mogą brać udziału. \

. u min. p. Rafaia.
Zwiąrku PoL nairuz. sok. powsz celem przedłoże
nia p. Minintrowl żadau nauczy delatlch.

Dełegacya, zfożoti. z posła Smn||kow kiego, Km- 
;ijsLicgo, Władyki i  Wojtowicza, odniosła z prze
słuchania jak naik^sza wTaz\.-nie. P Minister o  przed
łożonych sobie postulatach wyiaził się życzliwie i 
przj rzekł popjrrie.

Postulaty przedłożone p. Minimów i są nestę- 
puj<iue. ^ t

1) Należy }ak najrychlej szkolnictwo średnie przy
stosować do typu szkoły siedmioklasowa powszechnej.

2) Państwo powinno podjąć Inicyutywę do zao
patrywania młodzieży w  l^iażkl i przybory nztoolne

3) U stw ę o  'ymcz-rsowym u.ągo|u władt szkol
nych noleży faktycznie przeprowadzić przez zapew
nienie władzom szkolnym wszystkich stopni odpo
wiedniego aparatu urzędniczego, lokali i stworzenie 
sppcyalnego budżetu, któr,-m doj,?d uysponaje byle 
nanr iestnierwo, p su ją c  wobeu szkolnictwa bierny 
opór. •

4) Domagamy się od izudu i Ministerstwa W R. 
i O P., ażeby zajęty zdecydowane stanowisko wobec 
tych artykułów projektf> ustawy konstytucyi, które 
rf^eląe .nłodzieA działają odśrodkowo, czyniąc szko; 
clę państwu i riaredówi. nadto ażeby Mtni-dirstwo 
( ś w lecenia oświadczyło się wyraźnie przeciwko dun- 
li mówi włodz ne terenn szkoły i zapewniło sobie 
wyłączne kw-rownictwo szkoln ctwrem.

5) 7y względu na v zmagaiącą się drożyznę, do

magamy się rewizyi ustawy z dnia 13 lip o  1920 r
6) Zrucsieniri dwócn ostatnich klas dodsjptu dro- 

żyżnianegu (IV. i V.) i podniesienia mieisouwoścd 
podlwowskich do klasj dadatku drozyźmanego.

?) Natychmio -towe ustalenie wysol aści mnożnik3 
w dodatkach dnzyzmanych.

8) Prosuny o poparcie zmian w pr^.ckclc usia- 
wy emerytalnej, przedłożonych przez Zarzad Głów
ny Związku P N S. P„ zwłaszcza o ustalenie łat 
shiż.by i uznanie dotychczasowej pTacy sdrolnej pod 
zaborami za praoę spełnianą dla państwa polskiego

9) ^pe-wi.-enie szkołom oparu na Mcres zimowy, 
uibylenie budynków szkolnych przed zajmowaniem 
na cele jwojskuwe i inne; nauczycielom *aś szybką 
wypłatę równoważnika w myśl ustawy z dnia 13 
lipna 19‘żu r.

tOj Oub'idowa zmszczonych buoynków smoi- 
nydi i mieszkań nauczycielskich we wschodniej Ma- 
łopoboe i pomoc finaiisowa lub w naturze nauczy
cielstwu zrujnowanemu wujną.

11) Pomoc w zakresie aprowizacyi tak w arty
kułach pierwrzej potrzebc, rak w subwenczach dla 
koopei atyw nauczycielskich

—-4W

NIEM. KOMUNIŚCI BOJKOTUJĄ PI.EBISCYT.
BERLIN, 12. 3. Niemiecka party a komunistyczni 

pjokhunoaula sabot’ z p!ebiscytowe!gr> górnośląskie
go gipsowania, wzywaiąc do walki z kapitalizmem" 
zarówno Niemiec jak -i... Potóki

Jeftcy z Rosyi wracają.
WARSZAWA. 11 3. Wymiana jeńców między

Polską a Rosyą — Jak z wiarygodnych źródeł do
wiaduje " sie „Przegląd Wfcczorny" — rozpoczyna 
się w aniu 11 merca najpierw w Baranowiczach ^ak 
wiadomo drugi punki wymiany znajduje się w Rów
nem). IV :jTn idniu iładejc.zi,e z Kosyi sowieduej pierw, 
szy transport ,eńców Polaków.

Drugi transport według -zapow.edzi wojskowych 
władz sowieckich przybędzie do Baranowicz w dniu 
13 marca. Po przybyciu naszych jeńców odbęcizie 
się na punkcie w ynuany b-dniowa koniumacya. Po 
jei ukończeniu jyńcy odesłani będą do obozu izola
cyjnego w Dębliiiie. Tamże nastąpi szczegółowa 
kwarantanna 1 segrcgucya jeńców, iedni ulegną de- 
mobilizacyi, drudzy odesłani będą do swmch formacyi 
zapasowych. Rówmoczesmc obóz izolacyjny rozsyłać 
będz.e zawiudomicnia do roazui ncszycn jenoow o 
przybyciu ich do kraju.

Z Kałusza.
Ubiegłej iiiedzisli zwołała yniejscowra urganlzacya 

partyjna na godz. 12 w południe wiec ao sali Aokoia 
W jzn-aezoncj porze sala wypełniła się ezczelnie u- 
czesinikamr wiecu wśród których nie brak było 
przedstawicieli tu* inteligencyi przewag; stanów-'!; 
jednak . robotnicy aalinarni. Do prezydyum wybrana 
1 i  Opitza jako przewodniczącego, tow. A. Lewi
ckiego jako sekretarza. Na porządku dziennym było 
omówienie sytuacyi politycznej w Polsce, sprawa CL 
Śląska i i. Keferat o  sytuacyi politjycznej wyg'osii 
tow, di Dręg ewicz, ośv/tetlając ostjiuiie wypadki 
będące przejawem rozwielniożniającej się u iias re- 
dkcyi Nawet podówczas, kiedy zastosuje się do dz>- 
siejuzycn wsteczników miarę 18. stulecia, z cza«u, 
ki ody uchwnloińj w  Polsce aonsl ytucyę 3-go ńiaja, 
to widzi się, że Lutosławscy i Teodorowicze nie do
rośli nawet do oięt ks Kołłątajom • Staszicom Mów
ca zwracał uwagę na do.no: łość przeżywanego mo- 
meniu, ze względu na mający się dokonać plebiscyt 
i n« zSwierauy obecnie w Rydze p  >kój, który umoż
liwi twórczą i realną prace

Przemawiał następnie tow. Skala*- który przed
łożył następujące rezohicye:

Zebram na wiecu obywatele miasta Kałusza piclj  ̂
nują reakcyjną robotę stroumotlw działających pod 
wodzą szttodników tei miary, co ks. Lutosławski, 
Duoanowicz i i. i wyrażają swoje głębokie oburzsnie 
przeciwko wszell^ui zamachom na demokrayczny* 
cherakter naszego ustroiu państwowego.

Posłom z klubu PPS za ich energiczną watkę 
ze wsteczniciwem na arenie srim o^ j wyrażamy c:e  ć 
i uznanie i stwierdzamy, że solidaryzujemy się w 
całej pralni z tymi wszystkimi którzy wśród trudu 
1 przeszkód walczą o  Polskę cłilopsko-robom czą.

żebrani na wiecu wyrażają swoje oburzenie z 
powodu decyzyi koaliantów, zezw ilającsj na gloso
wanie emigrantów n« miockicli w jcdiiym dniu z hidd 
nościa górnośląską, w  czem widzieć się musi próby 
udaremniania lub utrudnienia płebbcytu. Bracium 
górnośląskim wyrażamy szczerą symratyę i życzenia 
aby ich wysiłki, zmierzające do zjednoczenia z Pol
ską, uwieńczone zostały powod teniem i zwycięstwem.

Reaolucye uchwalono jednogłośnie, a po odśpie, 
warnu Caerwojiego sztandaru, zgromadzenie rozwią
zano. v

 --

„N:epod!eę!a“ Hruzya sowiecka.
PA RYZ. fRP). Iskrówka sowiecka komuni

kuje, że rząa moskfewski uznaje niojforlk-głusti 
„Gruzyi 50\vieokiej“ , która się zdołała w'yzwolić 
z pod jarzma cudzoziemców 1 zawiera pokój 
7, „W olną Rzeczpospolita Gruzińską'.

PARYŻ. (Russpress). Z Konstantynopola do
noszą, ze podług niesprawdzonych jeszcze dotąd 
wiadomości wojska gruzińskie zajęły znów v 
Tyfli»-

A P D l LO  I I .  C z ę ś ć T A N C E B Z

reatr rw iettay -od  poniedzialko II. marca B f l  W  pięHniejsza 1
e fe iU o w U ie jsz a  o d  
c z ę ś c i  p ie r w s z e j .
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Ctaiszncoa, w marcu.
Od jednego z członków  wydziału w ykonaw 

czego ZZK. otrzym ujem y następujące uwagi na 
lemat o ta tn  ego strejku k o l. '

O da Im slrejk 'kol.-jarzy ogłoszony przez g łó 
wną konaUyę srtrejwową w porozumieniu’ z w-y 
działem wykonawczym  został oaialecznie zlikwi
dowany.

Pisma prawicowe napadły w brutalny spo
sób na czlo ków wydziału wyk wołaj ;c  dla 
nich o szubienicę, o  śmierć, a naw. t niektóre 
pismak, jak n. p. „Kuryerek krakowski" naw o
ływał do obicia przewodców strejku. Wycią 
gnie o z arsenału narodow ych działaczy wszv?4 
ko co  m ogło członków  wydziału wyk. zohydzić. 
A tfię j marki, ruble, rożka-y z Berlina i M o
skwy, W  Krakowie n. p, widział pismak bru
kowy obcycu  luuzi na zgromadzeniu kolejarzy. 
Bzą 1 p W itos i z p. J js iń a .im  na czele wygpa- 
szal szumne frazesy o  patriotyzm ie ko cjaizy. 
Nikt nie strajkował oprócz kilku agitatorów —  
ivo ino,

i. stały warsztaty i depot w Warszawie to 
nic. Ze w Krakowie wzięto prawie 600 koleja
rzy do wojska, a 5u0 do baraków to nic, Ze ze 
wszystkich stron donoszą o aresztowaniach k o
lejarzy to nic. Że cały zarząd sekcyi kondukto
rów w Krakowie został wzk.ty do wojska to nic.

Że w yłapyw ano koleją zy po dom acu i u li
cach i proponow ano trn śm icić przez pov.-iesze- 
n!fe a bo Zycie gdy pójdą do służby, to się na
zywa patrvołyzra

I w tem leży cała tragedya, że ruch został 
utrzymany. Przecież Rosya . Austrya takie strej 
Ki dusiłv siłą bagnetów i s /ubiem c.

Uważani że chw ilow e zdus'enie strejku za-

Handsl zagraniczny Stanów Żjed.
Do - gamety tryc; tuński-ej „Eaynost“ komunikują 

z Waszyngtonu, że handel zagraniczny Stanów Zjed- 
noczcnych Ameryki Północnej osiągnął w  r. 1923 
już ów  atopień, na którym znajdował się w r. 1912, 
a ruwet go znac-mla prześcignął. Podług (danych 
statyojycznych, opublikowanych przez The National 
City Baiik of Naw Jork, wynoatta wa.tość produk^jw 
wywiezionych luD importowanych w roku ubiegłym 
Amery-Ki 1.035 milionów doL (w 1913 r. 775 milionów). 
Stany Zjednoczone prowadzą obecnie hnnJel z Niem
cami, Rosyh, Finlaudyą, Belgia., Poloką _ Bułgary 
Węgrami, Austryą, Rumunią,’ Czecncticwac/ą, Grecyą 
i Turcyn. Stouunkowo najbardziej podniósł się han
del z Grecyą, import z wszystkich tych państw dc. 
Ameryki Północnej wynosił w 1920 r. ogńj m 233 mil 
(W 1913 r. 296 ma.), zas eksport ze Stanów Zjedno
czonych do wspomnianych wyżej krajów przedsta
wia ogólną wartość 803 mil. doi. (w 1513 r. tyłjlco 
477 mil. dok). , ,

nią eićonamiczne dla maszynistów, żądając je- 
dnnt i 'wypuszczeniu kilku aresztowanych kole
jarzy. W pojęciu prasy brukowej to nie było po
lityczne. Wydział Wyk. wydał odezwę do straj
kujących kolejarzy nawołując ich do pracy, po
wołując się na to, ze na spełnienie żądań mają 
czekać do 7. marca. Odezwa poskutkowała. Pe
wna część wróciła do pracy, 8tiejk miął sję.ku 
końcowi

W ciągu 24 godzin byłby ten pu tryo ty czn y  
strejk u koń czon y. O tem  w ied zia ł p. Jasiński.
I iu w łaśnie stało się coś niebywałego. Wy
dano rozkaz powołujący kolejarzy pou przepi 
sy wojskowe.

Zachodzi pytanie komin i na co było potrze
bno wv wołanie strejku! Czy może p. Jasiński 
sądził, że wydział wyki wobec mas kolejarzy 
zdyskredytuje, aby w ten sposób rozbić związek 
W odpowiedzi na nieuzasadnioną militaryzacyę 
musiał być piokiamowany slrejk-

Uwięziono prezesa i kilku członków wyr 
działu wy k. Masę kolejarzy zduszono, zmuszaj; 
jąc ich przez szubienice (id pracy. Ale duclia 
nie zduszono

Pan Jasiński ogłasza, co daje kolejarzom, 
baje już pewien zw*rot kontyngentu, którego dać 
nie Jawno nie chciał. Wstrzymuje zwrot zaliczek, 
daje większy mnożnik, dajv. pomóc do szkol; 
daje, to znaczy, że uznaje jiouzobę. A jeżeli 
uznaje i użna resztę, że trzeba załatwić, to 
powstaje pytanie, na co była zarządzona miij
luryzacy!-^ i fboniu L\ ła potrzebne ? Co syiołeczcń-, zmianę oryentacyi politycznych w związku 
niwo skeizystalo z uporu p. Jasińskiego, że nic ultów Komitety utworzą całość przed zwołaniem 
chciał ze związkiem mów iś ? :grorr»<ulzania narodowego i wystąpią z propczycya.
Kolosa.1 te slraty przez wstrzymanie naprawy ma następujących reform: jedyny syndykat olj wszy t̂j- 

, szy n) i (wozów dadzą się pizez d'ugi czas odj mcii górników; pięć dni pracy na tydzień 4 szescio- 
tno ą bagubtn uda się największemu błazno- czuć godzinny dzień roboczy; zniesienia pracy na akord,

wt. Rząd ogłaszając mobilizacyę, sadził, że zdu- Streiku nie było, pisa ta burżuazyjna pra- przeciwdziałanie zmniejsaaniu płac; *nleeienfe 
śi_ związek, kt iry mu jest dzisiaj me na rękę sa, pisał k iji p Jasiński. Mimo to w  warszta-i k(5w. pobieranych’ od robotników; całkowita

Kongres gorniKóiv angielskich.
Oficjalna konfereneya przedstawicieli górników 

aiąj.elskioh zbiera się dnia 31 marca.
Na porządek ubrad składają się następniącc spra

wy: 1) nowy statc^ związku górników; 2) kontrolo 
nr.d funkoyonaryuBzomi związku; 3) od^rw ie<fzi na 
dcklr.racyę międzynarodówki mosktówalfiej; 4) wy
bór delegatów na kongres moskiewski; 5) połączenie 
się z Narodowym Komitetem Robotniczym.

Prasa angielska donosi, że w poszczególnych o- 
kręgpoh ukonstytuowały się kom Ą ty, mające na oclu

gćr-

,cl:< i (dupach w Wiulraawie pracowali tvlko pa- za ok.es 
yotyczni k o le ja rz  i żółte łamistrajki. Rezultat: robotnicy

M r.ióhr Jasiński przygotował grunt do rozbicia łach 
Związku. ( tryoty

Uchwalono 6 punktów z terminem do 7-gu wrszys.,ko naczyme rozkradzione, szatki strejku 
marca nie dały p Jasińskiemu s-okoju. Cóż to jących .rozbite i wszystka _ z mcii pokradzione, 
byhy/a żądania, które wymagały eu tmiitaryzacyi wszystek metal u yniesiony O tern p. Jasiński 
kolei. Przypatrzmy się im. • | wie dobrze. Straty’ wielkie. A poniesie je nie p.

1) Zwrot kontygentu w gotówce za okres I.JasiAsla, locz społeczeństwo. To ws :ystko por 
wrzesień—grudzień 1(J20, a mianowicie dla kaj- Astało przez upór biuroKraty austryacl.i ą ., ktć 
walerą óOuu mk , małej rodźmy 4000 mk., śre1- ry sądził, że wystarczy po austryucfcu wydać 
dmuj rodziny 5000 mk. i dużej rodziny 6000 rozkaz, wieszać i strzelać, a wszystko będzie

m -  -1-- 
z-apł itp

choroby, rckonw-lescencyl, Uriąt, dci-gaci- 
rubotnicy otrzymuią zup' tv za opuzzezone dai pra
cy z powoda zajyć urzę towych.

3  kraju.

m arek.
2 ) Uh no n e n ie  zau czk i zw rotnej.
3) itutoinatyczne stosowanie 

drożyżnianego zgodnie

Z NASZEJ HOBOTY OŚWIATOWEJ V/ KNI- 
H1N.ME K. AD STAN1SŁ AW5W. J stn;cjąci od
wielu lat czitclnia robotnicza PPS. w Kęjwini lie 
dzięki wysiłkom pr *zcsa tow. Knob!och:>, skar-. 
bnika Hawlukjdi i, Ikrząta się żywo, aby groma-

dobrzc
Slrejk zakończony na wezwanie wydz wyk 

mnożnika Wraca praca normalna, ale przerwa w opóżnie-
te z danymi Głównego ur/.ę n' u naprawy maszy J i \xezów {..rzez mobili iqyę ilość członków W skromnym lokalu p.mujo zbyt

du statystyczuogij i v,ryrównanie różnicy za stv- j>owinna być nit«pra\' iona Rząd śpełnł\i i 4 biecuje często przewinienie, schodzą się bowiem towar
czem i Juty r. b. co  stanowi 270 punktów czyli 
za styczeń mnożnik 170 za luty GdO.

4) Niostosowan.e represyi wobec strejkują-
cychi i zapłacenia za czas strejku

5) l dział we wszystkich komisyach doty'- 
czącycli bytu pracowniczego związków repre
zentujących ponad 30 tysięcy członków! i uzną- piecznych oddawała się służbie z zaparciem sie 
nie związków zawodowych w pragmatyce służ
bowej, jako raprezontacyi kolejarzy.

6) opłaty całkowite za wy^sy szkolne.

spełrńe żądaiua, to .sumo można, było zrobić 23. 
lutego, zamiast 1. marca. Polska zagranicą strat- 
. lł.i na powadze, ta demokratyczna Polska.—

dzić dokoła siebie coraz większą i świ alain- :.ą

rzyszo już to dla pogadanek, juz to wypożyczenia 
książek z biblioteki czytelni, już to dla płacenia 
podatku part. Ubiegi.igo poni'działku odbyła się

I pytam się, gdzie tu są hasła polityczno, 
o których prasa „narodown" tak się rozpisała? 
Ućhwały te zapadły na posiedzeniu całego zaś 
rzą:bi i 'przedstaw i cieli sekcyi centralnych di.ii 
7. lutego Ii. r,-, oznaczając termin ich spełnienia 
7 marca b, r. Gdyhy jednak Rząd zaczął stoso
wać represye, strejk miał wybuchnąć natych
miast Rząd. i p Jasiński o  tein wiedzi di.

Pewna część warsztatowców niezadowolona 
Z długiego terali nu ogłosiła strejk na 8. lutego 
''d z ia t  w^ykonawczy wydal odezwę przeci

Slrejk zakuńczuiii, ale upłynie jeszcze dużo cza- bardzo ciekawa pogadanka na temat ostatnich 
su mm ukoi się jeszcze ból 160 tysięcznej m a-1 wypadków politycznych w oświetleniu naszych 
sy k il., która w chwilacli dla państwa uiobez- zasad socyalistycznych. Referował tow. Skaiak, 
piecznych oddawmla Się służbie z zaparciem sie- po referacie wyłoniła się bardzo żyw a dyskusya, 
Lic /.a  to [w szystko w d-mym roku w ojny dano jej która świadczyła jak najlepiej o zainteresowa- 
stryezek lub kul.f I d.ał to człowuek, biurokrata niu się naszieh towarzyszy tik kwcslyami poli 

mie.niącv sie być Pcluk.em. Dała tym bieżącej, jak i ( zaoadniczemi sprawami z
zagadnień socyalizmu. •

austryacki mie.niącv sio być 
go także ńustrya w 1018 r., kiedy ko'ojarze 
w Małopolsce me chcieli wozić żywności do 
Wiednia. Teraz potraktował ich p. Jasiński szuL 
biemcą, i łnilą za to, j\  do 7. marca mieli czo. 
kać — *

Przyspieszając slrejk, który był zapowie
dziany 
nie

j7 Jlilu7, ll,urca- który byłby z jrewnością dziony szifir na sprzedaż. Powiadomiona o 
doszedł do sku ce, p. Jasiński okazał że policja  odszukała go, lecz brasowało już z
i rivć d o b rem  b iu ro k ra ta  a n n trvn n tim  n i p  io r. u. u  . 1 . 1 __  . r . . i . _ A ____

KŁOPOTY HnABlEHO. Hr. Cianicki miał 
sławmy szafir, w lżący 291 karatów. Nosił go 
zawsze przy sobio, jejnakciWoż skradziono mu 
ten klejnot w r. 1918. G. Tonndier, artysta rzeź
biarz w Paryżu, dowiedz ał się, że jest ten skra-

tom 
nie-

lnógł być dolnym biurokratą austryuckini, ale go ijjy karatów, któro praw'dopodoknie zostały 
toin gorszym jest ministrem pślslcinj) l jak długo odpilowafte.j Branirki, który jest '
bedzio ministrom. ni< zadowolenie wśród 

będzie, 
arze

w Ibiryzu jak w Polsce sial 
many, bo o jego kłopotach z

więcej zn a n y  
się tam bardziej 
sz ifirofn szeroko

asińskr
kole

‘ar '°  j^kby na zUwółaaio grupka maszyni
stów’ „łtai od owy cli' , patrystycznie nastrojonycli 
j a l lsala prasą patrystyczna, wysunęła źąda-

K ł n o t e a t P

G ra żyn a
I eona Saptcny 34.

1 j »•<
Ju rozpisywały się tamtejsze dzienniki. Nie słychać 

jednak, by nasi arystokiaci zamyślali zbyć aę 
swych klopotow  i bodaj część swy ch skarbów 

['ofiarowali na skarb narodow7 . .Sądzą zapewne,
|że do obowiązków i danin są.tylko obowiązane

S k ł:d a im v fundusz na utai) scvt! ma3V lii1o'vo im zaś lylk° pî ypada do sma-
* ' 1 r  *  ku błyszczące życie za granicą

w yśw ietla  obecn ie  OLBRZYMI ROMANS FRANCUSKI w  5-ciu w ielkich  aktach p. t . :

I I  B A B U L  Ż E B R A K I E M

O SS-STŁI

i i i i m a :  J i  Z t u m u

D Z IE IH IC T  U l l I E K . '

I
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SzanTTowarzyszom oraz bibliotekom rolmmczym
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' v :  *■! -Kalendarz budowy* na ruft 1921 broszur. . 40 M. — f. 
Kalendarz hsiąż&oroy robotniczy na r. 192i 40 . — ,
0  b «uer: Rolsi,eroizm a soeyalna demukrłi- 

c v a - ..........................................  100 „ — ,
A.Ćwikowskiego: .Pod boną* powieść z r. 1918 100 .  — , 
Czapiuskiego i Niedziałkowskiego ,11 żródet

bolszeroizniU'1 .....................................  25 , -  ,
W  Ra ort Wesołe impertynencye — satyry -

i humoreski 100 , — ,
Dr A. Próchnik: „Demwraeja k«sduszk#wska.. . 70 .  — ,
Feliks Hedlaender: .Jezus i Judasz*, powieść 70 , — ,
1 Conrad Korzeniowski .Prowokator', po- 

wieść iiastrowsma . . . . . 70 „ — ,
W. Raort' „Śmieszne b is to w " , aatvry i hu

moreski ............................... . . . . . . 50 „ . ,
\ Chmurny: „Cibrnłe Śląskie* . . . .  20 .  — ,
I. Daszyński :„Z burzliwej d ob y ', mowy sejm 10 , -  , 
Ignacego Daszyńskiego .Pracz z reakcyą"

osta^u.a movm sejmowa . . . . . . 20 ,  —
łnż. h. U biński: „OuO oadlS Polsko*, glos ..a

czasie ............................... , . . . . io  .  —
KAautsay: .Socyalizucya a Rady fiobotnicze" 10 ,  — , 
J. Grunvala: 4Racły fabryczne i Związki za

wodowe" .......................- ..................................to , — ,
F. Engels: .Zasady komunizmu". . . .  to „ — , 
W ojciech Bocianski. „biga Masońska w Polsce ' 5 , — , 
„Z oziejow Pracy Socyalistyeznej ‘ . . . .  5 „ — , 
.Ustawa o ochronie lokatorów" i oblasitienlami 10 ,  — . 
.Ustawa o KasaeŁ Chorych* . . . . . .  5 „ —

DU NABYCIA

w Lndowem Spółdzielczym Tow Wydawniczem
L w ó w , iSykdtugka 21.

Ł  U  X  O

n  Lwawia. ul. K a z i m i e r z o o i s k a  4 .
KUCIKI Tiąskie i damsk.e, czarne i żółte pierw
szej jakości w  cenie od l . f l O O  ^ . S O O  M p .  
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y OGLELSaCEiaiA. V

Tutki i bibułk1 Driedwojennej jakości p r a w d z i w e  

tylko z wodnym znakiem na bibułce . S z a b e i k a * .
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Poszukuję rX%6T
oowaiskich: wynagrodzenie: 
weulug umowy, z :ałem u-; 
trzymaniem. Zgłoszenia JAN* 
CZYRSKI, majster kowaisl 
\ Bogdanowie kufo Podwo-i 
i;>:żvsST. 2101'—)

Szewskich
,»ow. poszukuje a« stałe pła 
|ce. 600 Mk. za spody. wikt 
ii mieszkanie na miejscu. 
Zgłoszenia listowne AN T ONI 
KtCHT, Borysław 2090
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pstrzy krwawe preparatu Neo Saiyarsanu tylko prred-
orudnn m. 72—26
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Dr. MICHAŁ S A L P E f E R
61—3 Synstuska 17, od s —9 i od U -s .

OSnUElEHIC!
Przestrzegam  przed nabyw aniem  farbki, 

fóra  pornim u ładn ego  w yglądu  nie o d -  
'■'■wiada ;#JoW , gdyż w cale nte barwi 

nna. je d y n ie  zaś dobrą  i w ydatną 
dostarcza  z m arką ocn ron n ą 

:,;X~ '.jKL U AC. .V“

abryKa farb 1 uhramaryny 
Ola. i^ erliu iiiter

>*ów, ulica Słoneczna i. 2 0 .
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